
Rok XII. Nr. 3 4 0 SOSNOWIEC, czwartek 9 grudnia 1937 roku. Cena numeru 10 groszy
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,io wiadomość że kolum na japońskie!] 
w ojsk zm otoryzow anych w targnęła  do 
śródm ieścia N ankinu, w yw ołując nie­
opisany popłoch -w cofających się woj 
girach chińskich.

Żołnierze japońscy obsadzili natych 
miast dzielnice reprezentacyjną, ratu­
jąc tym samym zabytki architektury 
chińskiej, które były przeznaczone na 
spalenie przez cofające się wojska 
chińskie.

Zachodzi prawdopodobieństwo, że 
ze względu na  otoczenie N ankin u, — 
w ojska japońskie  wezmą do niewoli 
k ilkadziesiąt tysięcy żo łn ie rz / chiń­
skich. k tórzy nie zdążą przepraw ić się 
na pónoeny brzeg Yang-Tse.

M arsz Japończyków  na N aukin w 
ostatnich dwu dniach odbywał się w 
błyskaw icznym  tem pie.

M arsz. Czang-Kai-Sz|ek z małżon­
ką, kilkom a generałam i i doradcą A u ­
stralijczykiem  odleciał samolotem z 
N ankinu,

Samoloty wszczęły pościg. Sam o­
lot marszałka Czang-Ivai-Szeku zdołał 
oddalić się od Japończyków, którzy za 
ttjechali pościgu nad miastem Ankutg 
(stolicy prowincji Anhuei).

,W N ankinie zapew niają, iż Jap o ń ­
czycy nie wiedzieli, że w samolocie 
zn a jdu je  się m arsz. CZang-Kai-Szek, 
albowiem nigdy nie zaniechaliby po­
ścigu.

A gencja Domci kom unikuje:
Marsz. Czang-Kai-Szik nie zamie­

rza nawiązać rokowań pokojowych z 
Japonią, lecz odwrotnie, przygotował 
je się do przewlekłej wojny, zakłada­
jąc bazy w prowincjach Kuangtting i 
Kwangsi.

,,Y om iuri Szim bum “ wskazuje, że 
po zajęciu Szanghaju  i zdobyciu Nan 
kinu. nastąp i początek oslałmegw eta 
pu działań wojennych. W edle pism . Ja  
ponia  nie pow inna w strzym yw ać dzia 
łań  w ojennych, dopóki ,vćewódev Ku- 
©mintangu przebyw ają w Hankóu iub 
w Czangsza. Jap o ń czy k  winni nacie-

Nankinu
rac nie tylko na K iuk iaug  i N anczang 1 ców K uom intangu. lub  zmusić ich do 
lecz również na H ankóu i Ozangszu, a- I w ycofania się do odlegiyc i prow incyj 
by osaczyć ant-yjapoński*. h przewód- j Seczuan i Kw eiczao ora? Yunnan.

Pik. Adam Koc piętnuje
św iadom ą nieuczciwość p. Cato-MacKiewicza

Monarcftiś i me mają szczęścia
W ARSZAW A- 8. 12 . Związek Mo­

narchistów  Polskich ziożyl podanie do 
kom isariatu rządu o legalizację tego 
stow arzyszenia na co kom isariatu r/ą  
du odpowiedział odmownie. Niezraze- 
ni tym  m onarchiści odwoiaii się do 
m inisterstw a spraw- wewnętrznych, 
jednak  i tu  podanie ich załatwiono 
niepom yślnie.

WARSZAW A. 8. Iż. Szef Obozu 
Zjednoczenia Narodowego pik. Adam 
Koc nadesłał do agencji „Iskra* o- 
świadczenie, piętnujące metody postę 
powania p..€ata.

(Jak wiadomo, pseudonim u C at u- 
żywa redaktor naczelny „Słowa " ih ń 
skiego ’ znam publicysta, p. S tanisław  
Mackiewicz).

W podpisanym przez p. Caia arty 
kule wstępnym „Słowa’* wileńskiego 
z dnia 2 grudnia rb. znalazły się tw ier 
dzenia następujące:

ł )  ..żJe jest. że Ozon mieści w sobie 
elementy ideowe przeróżne — nie v \ 
suw ając żadnego hasła ideowego, łączą 
ergo wszystkich”.

2) ,.Żle jest. że Ozon, jako jedyne 
hasło, łączące wszystkich, wysuwa 
„menażkę’4. „Co tam mamy dyskuto­
wać, czeka nas menażka”. „Jak się 
pokłócimy między sobą, to od menażki 
wszyscy odpędzeni zostaniemy** —

ten łącznik wysuwany w zastępstwie 
łącznika ideologicznego, wydaje się 
być źle wybranym*.

Płk. Adam Koc podkreśla w swym  
oświadczeniu, że Obóz Zjednoczenia 
Narodowego opiera się na Deklaracji 
ideowo - politycznej, ogłoszonej prze­
ze mnie dnia 21 lutego rb. Zatem 
twierdzenie, że ©ZN. nie wysuwa ża­
dnego hasła ideowego, łączącego wszy 
stkicli — jest świadomym fałszem.

Stwierdzenie swe płk. Koc kończy 
słowami: „p. Cat posuwa się do tego, 
że swoje własne insynuacje podaje ja 
ko rzekome hasła, wysuwane przez 
©ZN. — gdy swoje słowa przytaeza w 
cudzysłowie w- ten sposób, jakgdybt 
były one cytatami z wystąpień OZN. 
— jest to już nieuczciwość, przekracza 
jąca w szelką dopuszczalną miarę. Nic 
uczciwość tę muszę napiętnować jak 
najostrzej.

Urodziły s ię  trojaczki
w Kumie

K U TN O , 8. 12. \Y szpitalu pow ia­
towym w K utn ie  (woj. łódzkie) przy­
szły na św iat trojaczki. Urodziła je p. 
S tefania W ożniak, licząca 27 lat. Cie­
kawe jest, że tro jaczki — podobnie jak  
kanadyjskie pięcioraczki — są płcf 
żeńskiej.

 o()o------

Sensacyjny proces
PRZED SADEM KIELECKIM.

w  kieleckim sądzie okręgowym rozpo 
czai się sensacyjny liroees szajki złodziej 
skiej z Krakowa, która w dniu 4 maja li­
fe-.lowala okraść urząd p o cz to w y  w Mie­
chowie.

Wraz z członkami szajki Alojzym i 
Franciszkiem Klukami, Frnncńszjkiem 
Skrobalą, Jaskiem Synajem. Józefem  
Hoeheiserem,
zasiadł na ławie oskarżonych również h. 
urzędnik pocztowy W italis Krynicki, o- 
skarżony o dostarczanie włamywaczom  

odcisków kluczy od skarbea.
Guy włamywacze przy pomocy podro­

bionych khxzy  dostali się w nocy do ka- 
s;>, zawierającej wówczas 84.000 zł. i wyj­
mowali już pieniądze aby je przenieść do 
oczekującego auta, nadeszła policja, któ­
ra ujęła wszelkich złodziei.

W ładze uprzedzone zostały o wypra­
wie kaoiarzy przez ich wspólnika, umy­
słowo chorego Tenenbauma, przebywają 
cego obecnie w zakładzie kobierzyńskim.

N O W E  P R O J E K T Y  U S T A W
na posiedzeń u rady ministrów

W ARSZAW A, 8. 12: W dum 7 Im  
odbyło się pod przewodnictwem pre­
m iera gen. Sławoj-Składkowskiego po

siedzenie rady ministrów-
Rada ministrów przyjęła przeile- 

wszystkim projekt ustawy o powszech

Z-azci przedstawicieli pracow nixo#  sam orządowych
Podatek specjalny p » i n i e n  obowiązywać do 1 stycznia 1918 r

W ARSZAW A , 8. 12. W W arsza­
wie odbyło się plenarne posiedzenie 
prezydium  Zrzeszenia \ wtązków za­
wodowych pracowników miejskich R. 
P . z udziałem przedstaw eiełi pracow­
ników m iast W arszawy, Zagłębia Dą­
browskiego, Śląska, Lwowa, Krakow a 
Poznania, Łodzi, Wilna- Gdyni oraz 
m iast niewydzielonych, na którym m- 
in- rozważano postulaty , dotyczące:

1) projektów ustaw pracowniczych 
w samorządzie terytorialnym. 2) zv.ro 
tu podatku specjalnego i 3) oddłuże­
nia pracowników miejskich,

W wyniku dyskusji postanowiono

domagać się odroczenia uchwalenia 
ustaw  pracowniczych, m ając na uw a­
dze, że w inny być one poprzedzone 
gruntow ną reform ą finansów komu­
nalnych oraz ustaleniem  zakresu dzia­
łania związków samorządowych.

W sprawie podatku specjalnego 
Zrzeszenie stanęło na stanowisku, że 
formalnie obowiązuje on pracowników 
samorządowych do 1-go stycznia 1938 
r. i że dalsze przedłużanie poboru tego 
podatku jest nieuzasadnione wzgieda 
mi oraz pozbawione jest podstaw pra­
wnych.

na
z

"olscy pięściarze zwyciężyli w Danii 10:6
K O P L N 11 AGA- 8. 12. W małym u- 

roezym. miasteczku Nykoping Fa liter 
odbył się wczoraj wieczorem oczekiwa 
ny z wielkim zainteresowaniem  nieo 
fic jalny  mecz m iędzypaństwowy bok­
serski Polska — Dania. Pod nazwą 
W arszaw a — Team duński, kryły się 
de facto ósemki państwowe.

Mecz zakończył się zwycięstwem 
pięściarzy polskich w stosunku 10:6 p.

W yniki wediug kolejności wag by­
ły następujące (na pierwszym miejscu 
podajem y pięściarzy, po lsk ich):

Rotholc pokonał Ilenriksa , Kozio­
łek zwyciężył M oełlera Czoitek zwycię 
żył Cervina, W oźniakiewicz wygrał 
przez techn. k. o. z Larsonem, Kolczyń 
,-ki przegrał z Kopsem, P isarsk i uległ 
Nielsenowi, Szym ura w ygrał z Jen- 
senem i Klimecki uległ Hermanscno-

10.30wi. Mei:z zakończył się o godz. 
wieczorem.

Siąsk—Kraków 8 .  8
KRAKÓW7, 8. 12. W czoraj wieczo­

rem w K rakow ie odbyi się nnędzy- 
okręgowy mecz bokserski Kraków  — 
Śląsk. Mecz po niezbyt ciekawym 
przebiegu wałk zakończył się rem iso­
wo 8:8 pkt-

nym obowiązku Wojskowym.
Pro jket tej ustawy jest oparty 

dotychczas obowiązującej ustawie 
dnia 26  maja Tj24, jeonakze- zacno u 
jąc jej założenia i zasady, wprowa­
dza pewne zmiany, które, będąc poetyk 
towaue potrzebam i życia i interesem 
sił zbrojnych, «ą jednocześnie rezuha 
tein doświadczeń, osiągniętych przy. 
stosowaniu obcenie obowiązujących 
przepisów-

N astępnie rada m inistrów  p rzy ję­
ła  pro jek t ustaw y o rejestrach g run­
towych.

W dalszym  ciągu posiedzenia rada 
m inistrów przyjęła projekt ustawy o 
zespoleniu samorządu szkolnego z sa­
morządem terytorialnym - Poniew aż 
konstytucja kw ietniow a odrębnego sa 
morządu szkolnego nie przew iduje, po 
wyższy projekt ustawy znosi dotych­
czasowe organy samorządu szkolnego, 
powołując specjalne organy samorzą­
du terytorialnego oraz opieki szkolne 
dla wspóicłziaania samorządu tery to ­
rialnego z władzami szkolnymi i dla 
w ypełn ien ia zadań w zakresie realiza­
cji powszechnego nauczania i dokształ 
cania, zakładania, utrzym yw ania i bu 
dowy publicznych szkół powszechnych 
i dokształcających oraz dla wykonywa 
m a innych prac podejm owanych przez 
samorząd tery to rialny  wT dziedzinie o- 
św iaty i kultury.

Specjalnymi organami samorządu 
terytorialnego będą komisje oświato­
we gminne, miejskie i powiatowe oraz 
dozory szkolne.
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Walne obrady

CZŁONKÓW OKRĘGU ZAGŁĘBIA.
Zarząd okręgu ustalił. że walne zebra 

nie członków okręgu Zagłębia Dąbrowskie 
go odbędzie się w dniu 18 stycznia 1938 r. 
vr Sosnowcu.

Szkocja —  Ozschosłowaeja 5:0
W  Glasgowic odbył się wczoraj sen­

sacyjny mecz p iłkarsk i pomiędzy Szko­
cją a Czechosłowacją.

Mecz zakończył się zwycięstwom Szko 
cji w stosunku 3:0.

& A D I O
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Czwartek 9 g rudn ia .
6.15 P ieśń ..Kiedy ranne w stają zorzo1

6.20 G im nastyka. 6.40 Muzyka z płyt 7x0 
Dziennik poranny. 7.15 M uzyka z płyt 
31.15 A udycja dla szkół. 11.10 P iy ty  gra 
mofouowe. 11.57 Sygnał czasu i Dcjnai z 
wieży m ariack ie j w Krakow ie, i2.03 Au­
dycja południow a 15-30 W iadomości go­
spodarcze. 15.45 Rozmowa m uzyka z mło 
dzieżą. 16.15 K oncert rozryw kow y. 16.50 
Pogadanka ak ualna. 17.00 Polska w ypia 

w a naukow a. 17.15 Recital fortepianow y 
17.50 W iadom i ci sportowe. 18.10 Skrzyń 
ka ogólna. 1> •„. P rogram  n a  ju tro . 18.65 
Audycja dla młodzieży wiejsk ej. 19.00 
l e a t r  W yobraźni. 19.25 Koncert chóru mę 
skiego ..Eeho“ . 19.59 P ogadanka  aktualna 
20 99 K oncert < ; k. 29.45 Dziennik w ieczór 
ny. 21.45 Szkic literack i. 22.00 K oncert ka 
moralny''. 22.59 Wiadomość; dziennika. 

25.00 P ro g ram y  lokalne.

KATOW ICE 
Czwartek, 9 g n jln ia .

11.40 P ły ty  gram ofonowe. 13.13. Muzy­
ka  lekka i  taneczna. 14.25 W iadom ości 
bieżące. 14 35. M uzyka lekka. 18.10 W i a d o  
mości sportow e. 18.15 K oncert kam eralny  
18.40 P ro g ram  na ju tro . 18.45 Lekcja języ 
ka polskiego. 23.00 K rótki koncert m uzy­
ki polskiej. 2.3.10 Skrzynka francuska.
P ią tek . 10 g rudnia .

815 Piesn ..rueay  ranne w stają zorze1 
6.18 G im nastyka. 6.38 M uzyka z piyt.

6.20 G im nastyku. 6.40 M uzyka c płyt. t.Ui 
D ziennik poranny. 800 A udycja dla szkut 
11.15. A udycja d la  szkół. 11.57 Sygnał t a  
su. 12.05 A udycja południow a. 13.(Hi Prze/ 
wa 15.39 W iadom ości gospodarczo 15.45 
Poczytam y sobie. 16.90 Rozmowa z cho­
rym i. 16.50 P ogadanka ak tua lna . 17.90 Co 
z a lab as tru  rob ią  w polskiej chacie — po 
gadanka. 17.15 U tw ory wokalne. 17.39. 
Przegląd wydawnictw . 18.99 W iadomości 
sportowe. 18.30 P rogram  n a  ju tro . 13.35. 
Audycja dla wsi. 19.09 P ieśni poddasza -— 
k u ra n t starośw iecki. 19,30 Nieznane pieś­
ni ludowe śląskie. 19.50 P ogadanka ak ­
tualna. 20.00. K oncert sym foniczny. 22.50 
O statn ie wiadomości dziennika radiowe-
wo. 23 00 P ro g ram y  lokalne

Działalność ściśle sportowa
należy do związków społecznych

W  osjam im  swym kom unikacie praso 
wym Państw ow y Urząd W F . om aw ia sze 
rzej spraw ę stosunku PU W F. do sportu  
społecznego. >

FU W F. stw ierdza, że ustaw a o stwo­
rzeniu PIJ WkU s ta tu t ZZ. określający* 
praw a PU W F. do związków i klubów o- 
raz  w ytyczne PU W F. do związków uptoli 
ły stosunek P U W F . do sportu  społeczne 
go. PU W F. jeduak nie jest pow ołany  do 
prow adzenia działalności sporftowej a 
m usi się jedynie troszczyć, by działal­
ność klubów i związków była wykorzy­
s ta n a  d la  celów w. I. i p. w., k tóre tą  ce­
lam i państw ow ym i i dlatego PU W F. po­
siada praw o kontroli.

D rugim  środkiem  jest udzielanie przez 
P U W F . subwencyj na poczynania spor­
towe. Zasadniczym  zadaniem  PU W F. jest 
zatem  prow adzenie p. w. i w. f. Sport poi 
: k i w samych swoich założeniach powi­
nien  być dom eną pracy społecznej. P. U. 
W. F . może udzielać m u pomocy’ m ate­
ria ln e j w ram ach przyznanych s n u  bud­
żetowych. me może jednak  wziąć na sie­
bie całkow itego finansow ania  życia spor

Turni e j  h o l o w y
W KATOWICACH.

W  sobo.ę, niedzielę i poniedziałek od­
będzie się na  torze katow ickim  sensacyj­
ny’ tu rn ie j hokejowy z udziałem czterech 
lep rezen tacy j: B erlina, K rakow a, Pozna­
nia i Śląska.

W  sobotę o godz. 20 odbędą się mecze:
Śląsk — K raków  i Poznań — B erlin ,
W niedzielę o godz. 12. K raków  -  Po­

znań i Śląsk — Berlin.
\V poniedziałek o godz. 20: K raków  — 

Berlin i Śląsk — Poznań.

Przed meczem Hamerskim
WROCŁAW —ŚLĄSK.

sobotę w K atow icach w Sali pow­
stańców odbędzie się sensacyjny mecz 
pięściarski W roclaw — Śląsk. W  druży­
nie niem ieckiej w ystąpi 7-mi.u m istrzów  
południowo - wschodnich Niem iec oraz 
B it n er I I  b. Rzeszy a obecny’ wicem istrz 
w wadze piórkowej.

W  poszczególnych wagach spotkają  
się: Kle in e rt z Jasińsk im , B ittn e r I I I  z 
Jarząbkiem . B u tu e r LI z W eigrinem , Bit 
tu e r  I z M aneckim, Schmidt, z F laszyń- 
skim. K reisch z W iedemanem, U rbański 
z F aterok iem  i A leksander ze Śliwką.

towego.
Po dłuższymi uzasadnieniu, kom unikat 

kończy’ się uw agą, ze pomoc udzielana 
przez P U W F . sportowi społecznemu prz® 
kracza znacznie sum y wykazyw ane w 
rubryce „subwencje", gdyż poza pomocą 
pieniężną związki sportowe korzystają  z 
licznych świadczeń w naturze, jak  urzą­
dzenia ośrodków w. L, obozy i kursy , po 
radnie  lekarsk ie instruk torzy , kw atery, 
ulgowe przejazdy, porcje żywnościowe 
i U d.

S!ąsk-^azońS£e 345:321
MEUZ GIMNASTYCZNY W  LODZI.

W Łodzi odbyło się w obecności 1500 
widzów czw arte z kolei spotkanie gim ua 
styczne o puchar wędrowny pomiędzy 
reprezentacjam i Śląska i Mazowsza, któ 
re zakończyło się bezapelacyjnym  zwycię 
stwem sokołów śląskich w stosunku 315.5 
pkf. : 931.35 pkt.

Riici -".P.W. (Kat® wlee) i;4 (2:0)
Ruch trak tow a! spotkanie powyższe 

jako eksperym ent i w ystąpił bez F eterka  
Czempisza Tatusia i Nowakowskiego. — 
Mecz m iał przebieg bardzo ciekawy. Na 
pięć m inu t przed końcem am bitna druży 
na Pocztowego PW - prowadziła 4:3. Finer 
giezny zryw Ruchu przyniósł mu jednak 
zwycięstwo. Bram ki zdobyli: W ilitnow-
ski 2, W odarz, W iech oczek i Kul ka po 
jednej.

DĄB -  SLA V IA  RUDA 2:1 (2:1)

Zawody tow arzyskie po traktow ane przez 
drużynę Dębu jako zapraw a kondycyjna 
Przez cały czas lekka przewaga Dębu, 
dia którego obie bram ki zdobył W iebary

Warszaw i - Pomorze
l i *  w  BOKSIE.

.Wczoraj w Warszawie odbył się mecz 
bokserski między reprezentacjami W ar­
szawy i Pom orza. W ygrali pięściarze
warszawscy w stosunku 11:5 pkt.

Nie ustalono tożsamości
ZABITEGO PRZEZ POCIĄG.

Ja k  pisaliśmy^ na torze kolejowym po 
między Ząbkowicam i a  Gołonogiera zo­
s ta ł zabity  przez przejeżdżający pociąg 
nieznany mężczyzna. Mimo energicznych 
dochodzeń tożsamości zabilcgo dotychczas 
n ic ustalono.
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R U C H  W Y D A W N IC Z Y
MIECZYSŁAW B. LEPECK1: Sybir

wspom nień. Państwowe Wydawnictwo
Książek Szkolnych Lwów. Str. 182—lnłb. 

iiustr. 72. Cena zł. 3.80.
K siążka m jr. Lepeckiego jest Aepoiia 

zem z ostatn iej podróży au to ra  na  Sybe 
n ę , przedsięwziętej w celu pobrania  zie 
m i pam iątkow ej na kopiec M arszalka P if 
budskiego na  Sowióctu Szlakiem  setek ty 
- ięcy wygnańców przez Sam arę, B nguru 
Gan, Nowosybirsk, Irkuck  . A lek-an 
drowsk, Tunkę, jezioro B ajkalskie aż do 
Nerczyska S tre teńska  i A katu ja  jędz o 
Leneeki wskrzeszać wspomnienia.

O gląda w ięzienia — dawne m iejsca każ 
ni męczenników narodow ych i cm entarze, 
gdzie spoczywają kości w ielu z nich. zwie 
dza pobojowiska bohaterskiej dyw izji sy 
bery jsk iej i okolico w k+órjch przebywał 
la zesłaniu Józef Piłsudski.

Snując nić wspomnień, obserwuje r  w 
noeześnie uw ażnie nową rzeczywistość so 
wiecką i opowiada o n ie j w sposób nie* 
m iern ie  zajm ujący.

Książkę ozdobioną licznymi fo tografia  
mi i w ybornym i ilu strac jam i W- Siem iąt 
kowskiego czyta się lekko, z nieślubną 
cym  zainteresow aniem , jak  rzadko k tó rą  
powieść.

Bardzo korzystnie przedstaw ia się row 
nież szata  wydawnicza.

Zaciekle spary wśród mariawitów
w Dąbrowie

Ud dłuższego czasu gm ina maiui- 
ayiIów w Dąbrowic jest terenem zacie 
Idych sporów, a naw et bójek pomiędzy 
dotychczasowym „proboszczem ‘ Go­
styńskim , a częścią parafian . G ostyń­
ski, któremu grożono śmiercią, opuścił 
chyłldem swych wiernych, a obowiązki

jego przejęła „kapłanka1’ R afaela z 
Sosnowca.

Ostatnio zjaw ił się w gminie m a­
riaw ickiej nowy , proboszcz* niejaki 
W ierzbicki, którego jednak mariawici 
oraz „kapłanka* nie przyjęli albowiem 
okazał się samozwańcem.

B. PHILLIPS OPPENHEIM Pow ieść  kryminalna

65)
— Niech pan znika — powiedział 

Bloor. I5 roszę wziąć taksów kę i poje­
chać do mego biura av Scotland Y ar­
dzie. W  biurze zaczeka pan na mnie 
G dyby przed bucUnkiem klubu ktoś 
pan a  zatrzym ał, proszę powiedzieć sło 
w o „jabłko”, a  wypuszczą pana  spo 
kojnie.

Zostaliśm y sami z inspektorem .
— Niech pan  mówi jakuajm nie.j — 

pouczał mnie mój towarzysz. — M usi 
p a n  starać  się o możliwie p rzy jacie l­
skie stosunki z Leopoldem. Teraz mech 
p an  idzie do budki telefonicznej i za­
żąda .jakiegokolwiek num eru. Potem  
.proszę tu  wrócić i powiedzieć, co sły- 
ehać. *

Pospieszyłem  spełnić poleceniu in- 
ektora. Gdy otwierałem  drzw i bud- 

wybiegł z niej Leopold.

— Co się sta*o z telefonem  — zawo 
łał do portiera.

— Czy nie funkcjonuje! — zdziwił 
się portier! — Dlatego to od godziny 
n ik t się do nas nie zgłaszał.

Lfcopold zwrócił się teraz do mnie 
i położył mi rękę na ram ieniu. W  tw a 
rzy jego Avida bćłyo zdenerwowanie.

' — Co to m a wszystko znaczyć, m a­
jorze! Czemu sprow adził mi pan na 
kark  policję!

—  Ależ nigdy av świecie! Poproslu  
inspektor B lorr polecił mi pójść zo so ­
bą do klubu.

— Co ten przeklęty hotel właściwie 
sobie w yobrażał Co go obchodzi to 
wszystko! Jestem  pewien- że M artin  
Hews nie miałby odwagi zwrócić się 
o pomoc do policji. Czy chce mi pan 
pomóc?

—  Z m iłą chęcią.

—  Niecłi pan posta ra  się  przekonać 
inspek tora  Bloora, ażeby stąd  się jak  
najprędzej wyprowadził. K lub nasz 
poniesie s tra ty , jeżeli goście doAviedzą 
się, że tego rodzaju  osobistości przeby 
w ają w  jego niurach.

Spróbuję ijo przekonać.
— Czy może pan zanieść mi jedną  

k a r te c z k ę  i wrzucić do sk rzynk i^  Za­
raz ją  napiszę. Za pięć m inut będę w 
biurze sekretarza.

W  tym  m iejscu zwróeii się Leopold 
do po rtie ra  i zawołał:

— Co to jest do diabła z tym  tele­
fonom?

— Nie funkcjonuje. Poczta się nie 
zgłasza.

— Co za kawały? A kura t dzisiaj 
m usiał ap a ra t się zepsuć. Proszę po 
i przywołać urząd napraw y. Może mi 
słać chłopca do najbliższego telefonu 
pan to zalatAvi. m ajorze.

— Proszę bardzo.
— Tymczasem proszę skoczyć do 

inspektora Bloora i zabawiać go, do­
póki ja  nie przejdę z listem,

— Doskonale.
Leopold wybiegi do kancelarii, a 

ja poszedłem do b iura sekretarza.
— Prze\\’ód telefoniczny jest zepsu 

ty  — oznajm iłem  inspektorow i. — Gdy 
chciałem Avejść do budki telefonicznej 
natknąłem  się na Leopolda. P rosił 
mnie. ażebym wrzucił m u do skrzynki 
jeden list.

— Niech pan szybko zawoła han ­
d larza gazet — szepnął mi Bloor. — 
Nie śmie on nikogo wypuścić z tego 
budvnku. W  razie czearo użyje  Dvr«-

mocy.
Pobiegłem szybko, a gdy wracałem 

do klubu, zatrzym ał m nie portier.
— Niech mi pan  poAvie. co się tu 

właściwie dzieje. Czy to dalej jeszcze 
ta  spraw a pańskiego usunięcia z k lu ­
bu?

— Nie. Szukamy pew nej młodej da 
my. k tó ra  stąd  wyszła i przepadła bez 
śladu.

— W idziałem, jak  wryohcdziła sa­
ma z klubu.

—  Jeżeli pan Avie. gdzie ona się 
znajduje, to może pan lekko zarobić 
500 funtów.

Oczy portiera  zalśniły się chciw o­
ścią.

— 500 funtów... Mój Boże!
— Jeżeli pan będzie miał wiado 

mość proszę przyjść do mego mieszka 
nia albo do inspektora Bloora.

— Wolę p rzyjść  do pana. W ięc 
może ju tro .

W róciłem  do sekre taria tu , a tuż za 
mną postępow ał Leopold Był bardzo 
zdenerwowany i palił grube cygaro.

— Przeprow adziłem  badanie av 
spraw ie zaginięcia panny Essiter. O- 
tóż po rtier ośeyiadcza stanowczo, że 
panna E ssiter kazała sobie zawołać 
taksów kę i w yjechała z klubu. T ak  sa 
mo garderobiana mówi, że panna F.ssi 
te r  opuściła klub sam a i może na  to 
przysiąc.

d. c n.
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Przez handel do potęgi gospodarcze]
Dzień stupe** poiSKiegu w Sosnowcu

„Przpz handel do potęgi gospodar 
czej’ Polski1' — pod tym  hasłem odbył 
się wczoraj w Sosnowcu dzień kupiec- 
tw a i polskiego stanu posiadania.

Obchód ten wypadł nadzwyoz. impo 
nująco, wzięło bowiem w nim kilka ty 
sięcy kupców, rzemieślników, właści­
cieli nieruchomości oraz liczne delega 
cje miejscowych instytucyj związków 
i organizacyji społecznych ze sztanda­
rami.

W tym  wielkim dniu kupca wzięli 
również udział
przedstawiciele miejscowych władz 
państwowych, komendant P.K.U. płk. 
Smelkowski, starosta grodzki p. .Wa­
lewski, prezydent — poseł Kaczkow­
ski i naczelnicy urzędów skarbowych.

Rano o godz. .9.30 w miejscowym 
kościele parafialnym  odprawione zosta 
ło uroczyste nabożeństwo, które cele­
brował ks. kanonik Jankow ski. Podnio 
słe kazanie wygłosił ks. prob. Magott. 
WT czasie nabożeństwa śpiewali solo 
radca P. K ucharski i p. Brzozowski 
oraz solo na skrzypcach grał prof. Ma 
zurkiewicz.

Po nabożeństwie uformował się po 
chód złożony z kilku tysięcy kupców i

rzemieślników z transparentami,
który przy dźwiękach orkiestry prze­
szedł ulicami miasta, kierując się do 
p ły ty  Nieznanego Żołnierza, gdzie po

okolicznościowym przemówieniu mgr. 
Krynkego nastąpiła ceremonia złoże­
nia wieńca. Wieniec na płycie Niezna 
nego Żołnierza złożył prezes stow. kup 
eów polskich radca Br. Garliński w a- 
syśeio pp. Wł. Czechowskiego, p. K u ­
charskiego i Prószyńskiego.

Komendantem pochonu był p. K. 
Strzelecki. .

Następnie wszyscy uczestnicy uro­
czystości udali się pochodem do sali 
Domu Katolickiego, gdzie odbyła się 
akademia. Akademię otworzył prezes 
Br. Garliński. wygłaszając dłuższe 
przemówienie.

Po oficjalnym powitaniu przyby­
łych gości, prezes Garliński mówił na 
tem at unarodowienia handlu polskiego

przy czym poruszył wiele ciekawych 
problemów, dotyczących całokształtu 
sytuacji gospodarczej kupieetwa. pol­
skiego." Przemówienie puez. Gar lińskie 
go przerywane było entuzjastycznymi 
oklaskami.

Następnie ciekawe referaty  o unaro 
dowieniu handlu polskiego wygłosili 
radca Gutkowski i meo. Kuchta.

W drugiej części akademii w ystą­
pił chór żeński Gimn. im. P later, pod 
batutą prof. Godeckiego, po czym so 
lo na skrzypcach grał prof. B. Mazur 
kiewicz przy akompaniamencie prof. 
Solocha oraz śpiewał p. Brzozowski.

Na zakończenie uroczystości od­
śpiewano „Boże Coś Polskę ‘.

Honorowy doktorat akademii górniczei
otrzyma! hr. inż. Witold Sągaj łło

tu niemi plan IM.
Ostatnio podaliśmy charakterysty 

czny artyku ł, k rytykujący obecny 
plan gry  na loterii klanowej Dziś 
podajemy znów za prasą stołeczną 
uwagi, będące wyrazem aupełnie 
odmiennego punktu widzenia. Czy­
telnicy nasi w ten sposób mają 
możność zapoznania sic z najpoważ 
niejszymi argumentam i kryiyki.

^Niewątpliwie dyskusja dotycząca e- 
wtonlualnyeh zmian w planie gry Loterii 
Klasowej jest bardzo in teresująca i przy 
niosłaby wiele pożytku i graczom i Mono 
połowi Loteryjnemu.

Zachodzi jedynie obawa, by znowu nie 
wpaść w drugą skrajność. Należałoby za 
tom wysłuchać głosów wszystkich,

Człowiek zarabiający na * woje u trzy 
manie, nawet skromne, ale takie, które 
mu wystarcza na życie, Uważa powodze­
nie na  loterii za uśmiech szczęścia, a nie 
za jakąś sprawiedliwość losu. Znam takie 
go, który tonie w długach, choć wygrał 
już dwa razy dość pokaźne sumy_ a obce 
nie wreiąż czeka na  nową wygraną, która 
by go wybawiła z opresji. Taki człowiek 
jednak nie jest zdrowym typom gracza 
loteryjnego. Zdrowy gracz próbuje szczę­
ścia, korzysta z każdej okazji, na koszla 
związane z tym i próbam i prelim inuje co 
miesiąc pewną stalą kwotą w swoim bud­
żecie i czeka, kiedy kolej przyjdzie na 
niego.

Jestem przekonany, że większość ta ­
kich graczy jesl fa ta listami. Jeśli przyj­
dzie szcząście to przyjdzie mimo wszyst­
ko, ale wtedy chodzi o * o, by to szczę­
śc ia  było jak najwięks/e. Jeśli chodzi o 
m n i e  osobiście, to chciałbym mieć jak  naj 
więcej przyjemności nawet w oczekiwa­
niu. Jeśli czekam na pieniądze „z nie­
b a '1 to niech ten pieniądz wyraża się 
Przynajm niej cyfrą dziesięciu milionów. 
Inne sumy to tylko wygrane pocieszenia.

Może nie. wszyscy zgodzą sic ze mną. 
fI napewno nie mój przyjaciel, tonący w 
długach. Ale wielu jest takich jak ja .— 
Jeśli Loteria ma zmienić teraz plan, 
dech i moje uwagi coś znaczą1'.

Ja k  już donosiliśmy pokrótce, aka 
domia górnicza w Krakowie obchodzi 
ła  w ub. sobotę święto patronki gór­
ników św. Barbary połączone z inaugu 
racją roku szkolnego.

W  uroczystości wzięli udział liczni 
przedstawiciele przemysłu iagłębiow- 
skiego. *

Po nabożeństwie, w czasie którego 
kilka pieśni kościelnych wykonała or 
kiestra z Koszulowa w gmachu uczel­
ni odbyła się uroczysta akademia.

Kulminacyjnym punktem uroczy­
stości było wręczenie dyplomów dok­
torskich nauk technicznych wojewo 
cizie śląskiemu dr. Michałowi Grażyń 
akiemu Tomisławowi Morawskiemu, 
dyrektorowi kopalń rybnickich oraz 
hr. inż. Witoldowi Sągajlłe, członko­

wi rady nadzorczej tow arzystw a war
Ga.

Stopień doktorski prezes Segajłło 
otrzymał z promocji prof. Skoczylasa.

Promotor podkreślił zasługi pref. 
Sągajłły położone przy tworzeniu aka 
demii górniczej w Krakowie, wówczas 
jeszcze, gdy Śląsk pozostawał pod oku 
pacją niemiecką i tylko przemysł Za­
głębia Dąbrowskiego z radą zjazdu
przem ysłow ców  górniczych, której
wówczas przewodniczył prezes Sągaj- 
łło. łożył olbrzymie kwoty i wiele wy 
siłku organizacyjnego dla utworzenia 
akademii.

Podczas uroczystości krakowskich 
otrzymali odznaczenia górnicy z Za­
głębia Dąbrowskiego, których nazwi­
ska przed kilku dniami podawaliśmy.

A
RESTAURACJA - KABARET

, S A V O Y “
Sosnowiec, 3 go Maja 8

T E L  61901. — P o d z i e m i a  61904

■hu.

Nie ty lko  n a  p iśm ie ,  ? le  w  rzeczyw is tośc i ;  P R O G R A M  A T R A K C J I
W ęgiersk ie  Duo CHARLES —  step  —  ak ro b a ty k a .

LEWANDOWSCY — f a n ta z ja  d e m o n ic z n a  —
n u m e r  d o tychczas  n igdzie  n iew idz iany

u ro d a  —  w d z ię k  — styl.
E D W A R D A  M IE D Z 1 A Ń S K IE G O .

KRYSIA TATRAJ -
Z n a n a  i p o p u la rn a  o rk ie s t ra r

Wiadomości bieżące
Czwart.

9
Grndz-

Dziś: Leokadii 
Ju tro : NMP. Lor* 
W fchód słońca: 7,32 
Zachód słońca 15,24

f £ A T K  M I E J 3 K 2
W SOSNOW CU

Dziś w Zawjereiu w sali domu ludo­
wego odbędzie s i ę  przedstawienie i«a‘ ru 
sosnowieckiego. Dana Lądzie wesoła ko­
media w 4 aktach A. Birabeao pt. „VV'h- 
uv i m inister". Czysty dochód z tego 
przedstawienia przeznaczony na d o ż y w i a  
nie biednych dzieci.

W piątek o godz. ’20.00 W ielki wiecizór 
bałałajki, śpiewu i tańca dwuch połączo 
nyeh zespołów mistrzowskich pod dyr. 
Eugeniusza Dubrowina. Bilety sprzedaj* 
firm a W ł. Czechowski, ul 3 M aja 8.

W sobole 11 bm. o godz.. 20.30 — „^er­
ce na wolności" komedia w 3 akiach i t .  
Kiedrzyńskiego. Ceny miejsc od ’25 gr. 
do zl. 2.40.

KINA

Wie
zapormmjae

»*»»»»»!

i

W SOSNOWCU:
PA TR IA  O czyni sieknie mówi

ED EN : K apitan  Taylor.
RIALTO: Łódź podwodna Nr./.).
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Odjazd rodzin  górninów
DO BELGII.

Onegdaj wieczorem z dworca poluduio 
wego w Sosnowcu odjechał specjalny po 
Ciąg do Belgii, wiozący około 300 rodzin 
iprników, pracujących w kopalniach bel­
gijskich. Ogółem odjechało do Belgii o 
koło lOOfl kobiet i  dzieci.

Czytelnicy nasi
komunikują nam, że...

Ciekawie się ustosunkowywują strza 
mieszyccy kupcy do cenników, bo je ­
żeli chodzi o zwyżkę cen jakiego a rty ­
kułu to bezwzględnie stosują się do 
cennika zatwierdzonego przez władzę 
na powiat Będziński, jeżeli zaś chodzi 
o obniżkę cen to cennik ten nie obr.wią 
żuje, według oświadczenia Kupców nie 
których, dla Strzemieszyc, kto więc 
winien taki cennik wydawać i kto wi­
nien czuwać aby ceny artykułów były 
uwidocznione w sklepach na dostęp­
nym i widocznym miejscu, a nie wsty­
dliwie i skromnie umieszczone gdzief
w kąciku jak  to dotychczas ma miejsca 

#  #  #

 :0 :-----
-  BIL KO TECHNICZNE przy Dele­

gaturze Automobilklubu Kieleckiego za­
wiadamia, że w' dniu 18 bm. odbędzie fńą 
egzamin kandydatów na kierowców po­
jazdów mechanicznych, przeznaczonych 
do zarobkowego przewożenia osób.

O złożeniu podania w starostwie na kio 
rowcę zawodowego należy zawiadomić 
Delegaturą najpóźniej na tydzień przed 
przyjazdem Delegata A. K.

Bliższych informaoyj w powyższych 
sprawach udziela sekretariat Delegatury 
w godzinach od 9—13 i od 15—17, Sosno­
wiec, ul. Legionów 18. Iclefon 61986.

-  ODCZYT W STOWARZYSZENIU 
TECHNIKÓW. Dzis o godz. 20 w lokalu 
stowarzyszenia techników w Sosnowcu
przy ul. 3 Maja nr. 25 wygłosi odczyt 
mee. Jan  Opal Sokołowski z Warszawy 
na tem at „Wolne zawody w Polsce1. - -  
Wstąp dla członków i wprowadzonych
gości.

Znowu strajk
W FABRYCE ,JÓZEFOW’‘ W CZE 

ŁADZI.
W zakładach ceramicznych ,,-Józe­

fów” w Czeladzi w ub. sobotę popołu­
dniu wybuchł ponownie stra jk  robotni­
ków. S tra jku je  cała załoga, przebywa 
jąc w zabudowaniach fabrycznych.

Robotnicy wysunęli kilka żądań do 
pertiaktacyj z dyrekcją jednak w 
dniu wczorajszym nie doszło. S tia jk  
ma przebieg spokojny.

Po tragicznej katastrofę
NA KOPALNI ,,DOROTA’4

Ja k  wczoraj donosiliśmy, na kopal 
ni „Dorota4’ w Niemcach wydarzyła 
się tragiczna katastrofa, w czasie któ­
rej poniósł śmierć 45-letni Stanisław  
Drożdż, a 22-ld.m robotnik Henryk 
Ju ra  odniósł ogólno obrażenia.

Zwłoki Drożdża przewieziono do 
kostnicy w Niemcach, a -Tura p r z e b y ­
wa obecnie na kuracji w domu.
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Mistrzowska kreacja 
GARY COOPERA

n a jw sp a n ia lszeg o  bohatera ekranu, 
w f ilm ie

ô lBOLU GŁOWY!
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[p r z y  PRZEZIĘBIENIU! 
G R Y PIE IK A T Ą R Z E I

PRZYCHODNIA

LECZNICZA
chords w enerycznych i skór. „PemN**

tos tal a przeniesiona 
Sosnowiec, ul. 8-go Mają 81.

Csyuuą: 11-1 i S U PP-, W święta U  l 
— Wizyta 5 łlofych. —

Najmilszą rozrywką podczas długich wieczorów zimowych jest słucha
nie audycji radiowych.
Dobry i niezawodny odbiór da nam tylko

odbiornik s iec iow y
Prosimy o odwiedzenie naszego salonu radiowego przy sklepie Elektro 
wni ul. Piłsudskiego 18. gdzie każdy może wybrać odbiornik wediug 
swego upodobania i możliwości li nansowyeh.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowski. Sp. Akr.

Początek I seansu o goOz. 17.30. w 
niedziele o godz. 15:30.

0R08NE OGŁUSZENIA

KUPNU I Sl'UZUUAZ

CHUSTKI, kołdry, koce, wełny, barcha­
ny, flanelo i aksamity poleca M. K ĘPIŃ­
SKI BĘDZIN, KOŁŁĄTAJA 36.

7Ai 11 IRON K DOK UM EN TY

ZAGINĄŁ dowód osobisty wydany przez 
magistrat m iasta Będzina na im ię jla rn  
Monsi orskiej.

C z y t a c i e  
P r c n u m c r u !c >
jedyny dem okratyczny n ieza leżn y  
organ woj. k ieleck iego  ^

t,E x p r c s  Z a g łę b ia 1

Kino „RiALTO". Warszawska 18
Dolores Del Rio i Richard 0?x
W potężnym filmie o bahuterstwie, miłości i poświęcenia p t.

Łódź podwodna if! 9
Niebywale emocjonująca akcja toczy się w egzotycznym S u i Diego.

Kino ..PATRIA”
Dziś nieodwołalnie ostatni dzień!

Wielki film polski wg. powieści Gabrieli Zapolskiej

0 czym się nie mówi
(SKŁAMAŁAM)

w voi. iii.: Jadw iga S m o sa ra k a  i E u g en iu sz  B o d o
Początek seansów o godz.: 17.80, w niedz. i św. 15.30. 

Uprzejmie prosimy PT. Puhlic/.noś o ;nvy»ywanin na początek seansów

1 ICBNIO „ZA G ŁĘBIE* 1
D z iś !  W ielka m iło ść  Dziś!

uciekinierki z pieklą h iszpańsk iej w ojny dom ow ej. 
W ielkie Derby w E p so m  

w o b e c n o śc i króla i królow ej Anglii

Annabela i Henry Fonda
w przepięknym  rom a n s e film ow ym  p. t*

KSIĘŻNICZKA 
C Y G A Ń S K A

Film  k o lo r o w y ,j który u sunął w cień w sz y stk ie  
obrazy czarno-b iałe.

Pocz. o godz. 17.30, w niedzielę 15.30.

DZIECKO POLSKIE-W P0LSKIE3 SZKOLE
POPRZYJ ZBIÓRKĘ NA SZKOŁY POLSKIE ZA GRANICĄ

&  ż w s a t

z b r y z g a n e
k r wi ą  BBs

S ensacyjna pow ieść  obyc*ajowa

Miliony
4)  - i i iGlos mu się załamał, gdy wyma­
wiał ta ostatnie wyrazy, ale zaraz za

i panował nad sobą.
— Mam brata, brata, któnego, pa­

ni. kocham... a kocham go tak, jak gdy 
by był moim dzieckiem; spotykałaś go 
pani nieraz podczas lata w lesie Wi­
dzisz pani więc zapewne, że ładnym 
jest tak. jak sobie tylko może wyma­
rzyć najambitniejsza matka, ale nie 
wiesz pani. że zarazem jest dobry, bv- 
godny, zacny, pełen przymiotów naj­
szlachetniejszych. słowem Pik godny 
kochania, że dla mnie przestaje być za 
sługą, iż się dla niego poświęcam.

Pani masz siostrzenicę, pannę yza- 
bellę Flechier, która jest najidealniej- 
szą istotą, jaką pokochać może czło­
wiek. Ona również jest pięknu, a ser 
ee jej to skarb najdelikatniejszych u- 
ezuć. Najczulszymi staraniam i otacza 
swego ojca. tego nieszczęsnego marzy­
ciela, który wpadłby w nędzę, gdyby 
go pani nie wyrwała z okropnego nie 
.dostatku, jaki czeka prawic wszyst­
kich wynalazców.

iWidzi pani, że wiem, coś uczyniła 
dla swego brata. Większą część zalet 
Izabelli pani zawdzięczać należy, po

nieważ pani ją wychowałaś, ona cię też 
wynagrodziła sovą miłością i przywią­
zaniem.

Marcyal zamilkł na chwuę; potem 
wyrzekł poważnie:

“ _  P rzych od zę prosić panią o rękę 
s io strzen icy , p an n y  Izabelli f le c h ie r ,  
dla m ego b rata  F ern a n d a  D esio ch es.

Pani Cartenat powstała natyehmiat 
i odparła tonem ironicznym:

— Wróć pan do siebie i zastanów 
się — sam pan zrozumiesz, żc zadanie 
tak niedorzeczne nie potrzebuje odpo­
wiedzi.

Już w y cią g a ła  iękę, ażeby nacisnąć 
dzwonek

— Pani — zawołał Marcyal głosem 
wzruszonym —- nie powiedziałem jesz­
cze wszystkiego, sądziłem, że pan: od­
gadniesz, iż te dzieci się kochają'

— Moja siostrzenica kocha pańskie 
go bratał... Ażeby tak twierdzić, chy­
ba pan dostałeś pomięszania zmysłów, 
albo pan kłamiesz.

Marcyal nie podjął nawet obelgi i 
ciągnął dalej:

— Kochają się szalenie, kochają 
się tak, iż ani jedno z nich nie col.ee 
się przed niczem... O! pani, widzę, że 
się wahasz... Zapytujesz sama siebie

jakim  sposobem się to mogło s tać? .. 
Zaraz pani to powiem: W tej części 
parku  pani, dokąd nigdy nie zaglą­
dasz... tuż przy naszym domu. w tym 
zakątku, który pani potępiłaś. tam 
właśnie siostrzenica pani, zbierała ro­
śliny i kwiaty dzikie tak  przez panią 
ulubione... O! pełna ich jest ta żardi- 
nierka; panna Izabela zerwała je dz:s 
zrana; w lasach niema już tych kwia­
tów. ale są one jeszcze w tym ©puszczo 
i i y m  ustroniu... Pewnego dnia przyszła 
tam; biedne dziecko myślało tylko o 
pani; zobaczyła mego brata . I  histo 
ića ich da się zamknąć w dwóch wyra 
zacli: kochali się!

Kiedy Marcyal to mówił, twarz pa 
i i Cartenat przybrała wyraz przeraża 
jącej surowości.

Zadzwoniła na służącego i rzekła.
— Panna Izabella jest zapewne u 

ojca- Powiedz jej, że na nią tu czekam
Po chwili Izabella biała. ,iak lilia, 

weszła do salonu.
Spojrzenie jej skierowało się ua- 

natyehmiast ku * Marcyal owi z takim 
wyrazem przyjaźni, że pani Cartenat 
zrozumiała, iż wszystko jest prawdą.

— Drogą moją — rzekła z najwię­
kszym spokojem — powirińaś odga­
dnąć zapewne cel tego kroku pan** Des 
roches?

 Tak. moja cioteczko — odpowie
działa Izabella, drżąc, ale nie spuszcza 
jąc oczm — To ja  prosiłam pana Mar- 
cyala, ażeby przemówił w mojom imie 
niu. *

— Nie potrzebujesz mojego pozwu 
lenia ażeby wyjść zamąż.

— Wobec praw a nie potrzebowała 
bym twego pozwolenia, ale wdzięcz­
ność, którą mam dla ciebie, zabrania 
mi wyjść zamąż, gdybyś się temu 
sprzeciwiła. Nie chcę zawdzięczać 
szczęścia swoim prawom, lecz twoim 
uczuciom.

— A jeśli sprzeciwię się twemu 
małżeństwu?

— Będę czekała.
— A jeżeli zechcę, ażebyś za kogo 

innego wyszła zamąż?
— To odmówię.
— Więc kochasz tak bardzo tego 

człowieka?
— Odkąd u  z - uczyłam.
Pani Cartenat znała dobrze swoją 

siostrzenicę, wiedziała więc, że się nie 
zmi/eni nigdy.

A jednak ta miłość zniweczy wszy 
stkie je j projekty na przyszłość.

Upadła na fotel z twarzą w dlo 
idach, pozostała milcząca, rozpamiętu 
lac z gniewem, ale również i sprawie 
dli wie całe to położenie, które się t .ik  
niespodziewanie wytworzyło.

Pomimo obojętności, jaką wzglę­
dem nich okazywała, interesowała się 
wielce braćmi Desroehes, od czasu jak 
umarł ich ojciec.

Nie cierpiaki ich. ale zmuszona Ly 
la ich szanować. Miłość siostrzenicy, 
sprawiła jej w życiu przykrość, ale 
gdyby się sprzeciwiła temu małżeń­
stwu czyż miałaby szczęśliwą starość 
w otoczeniu, jak marzyła, dzieci Iza­
belli, któreby jej zastąpiły wnuków.

d. c. u-
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